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Kilka uwag o zastoinowem obrzmieniu tarczy nerwu 
wzrokowego.

Podał Asystent D r W urst.

Powodem częstego względnie pojawiania się zapale­
nia nerwu wzrokowego i siatkówki jest wielorakość przy­
czyn, mogących wywołać to cierpienie. Pominąwszy takie, 
lieliczne zresztą przypadki, w których i najdokładniejsze 

nawet badanie nie wyjawia nam przyczyny, zapalenie ner­
wu wźrokowego i siatkówki występuje: raz po zadziałaniu 
przyczyn zewnętrznych, tak np. skutkiem znacznego i dłu­
żej trwającego olśnieuia przez jaskrawe światło; czasem 
po przeziębieniu; to skutkiem urazów wywartych na gałkę 
oczną i na śuiany oczodołu; to wreszcie w następstwie 
zapaleń i obrzęków w jamie oczodołowej. Do drugiej a 
najważniejszej gromady przyczyn zaliczamy ogólne zbo­
czenia w ustroju: kiłę, białkomocz, białaczkę, cukrzycę, 
przewłoczne otrucie ołowiowe i zaburzenia w krążeniu, 
np. nieprawidłowe miesiączkowanie; nakoniec zapalenie 
nerwu wzrokowego i siatkówki występuje na podstawie 
chorób śródczaszkowych, jużto guzów nowotworowych, 
jużto rozmiękczenia ogniskowego, albo przewlekłych za­
paleń opon mózgowych.

Nie ulega wątpliwości, że w wielkiej ilości przypad­
ków można obejść się zupełnie bez wywiadów, i odgadnąć 
przyczynę choroby ze zmian anatomicznych dostrzeżonych 
za pomocą wziernika; przeważnie dzieje się to w zapale­
niu nerwu wzrokowego i siatkówki na tle białkomoczu, 
kiły, i w t. zw. zastoinowem obrzmieniu tarczy nerwu 
wzrokowego (Staungspapille).

Ostatni ten rodzaj zapalenia nerwu wźrokowego, 
uważany jest dotychczas niemal powszechnie za przypad 
cechujący (patognomoniczny) nowotworów w jamie cza­
szkowej albo w ogólności spraw podwyższających ucisk 
śródczaszkowy; nowsze atoli doświadczenia i spostrzeżenia 
pouczają, że zapatrywarm to nie jest bezwzględnie słu- 
sznem, jakkolwiek niejednokrotnie stwierdzonem zostało.

Już w r. 1853 T u r e k  *) opisał przypadek zapalenia 
nerwu wźrokowego u chorego z nowotworem mózgowym, 
i  wysnuł z tego spostrzeżenia wniosek, że podwyższenie

uciskujsródczaszkowego utrudnia odpływ krwi z żyły ocznej 
(vena ophtahlm.) do zatoki jamistej (sinus ccwernosus), 
skutkiem czego powstają zboczenia w krążeniu i zmiany 
anatomiczne w nerwie wźrokowym i siatkówce.

Tak stały rzeczy, kiedy G r a e f e  2) w r. 1860 wy­
wnioskował z licznych spostrzeżeń, że pojawianie się zapa­
lenia nerwu wzrokowego u ludzi dotkniętych obrzękami 
wewnątrz jamy czaszkowej, nie jest rzeczą przypadku; 
ale że pomiędzy guzami śródczaszkowemi a zapaleniem 
nerwu wzrokowego zachodzi związek przyczynowy, a to 
tern pewniej, że we wszystkich tych przypadkach uważał 
pewne stałe zmiany anatomiczne w nerwie wźrokowym, 
jakie w zapaleniu tego nerwu z innych przyczyn nigdy 
nie występują; nazwał ten obraz chorobowy zastoinowem 
obrzmieniem tarczy nerwu wźrokowego (Stanungspapille), 
a w tłómaczen'u tych zjawisk oparł się na przytoczonem 
wyżej rozumowaniu T u r e k  a.

Zapatrywanie to G r a e f e g o  zostało powszechnie przy- 
jętem, a dopiero prace S e s e m a n t f a  podkopały nieco po­
wagę tego twierdzenia.

S e s e m a n n  s) wykazał bowiem za pomocą doświad­
czeń, że nie tak łatwą jest rzeczą ucisnąć zatokę jamistą 
do tego stopnia, ażeby przez to wywołać zaburzenia w krą­
żenia w odpowiednich częściach; a dalej stwierdził także, 
że żyła oczna łączy się z żyłą twarzową: zkąd wniosek, 
że nawet w przypadku uciśnięcia zatoki jamistej, krew 
z żyły ocznej może swobodnie odpływać do żyły twa­
rzowej i splotu skrzydlastego (plexus pteryyoid . ) , że 
więc w ten sposób nie można tłómaczyć zmian występu­
jących w nerwie wźrokowym.

W  obec tego więc nie mogła wystarczyć teoryja 
G r a e f e g o  do tłómaczenia sposobu, w jaki powstaje za- 
stoinowe obrzmienie tarczy: gdyż nie tylko anatomiczne 
wywody, ale i niektóre spostrzeżenia kliniczne przeciwko 
niej przemawiały.

Powstałą wątpliwość rozstrzygnęły znane doświad­
czenia S c h w a l b e g o 4) 6). Autor ten udowodnił, że prze­
stwór pomiędzy wewnętrzną a zewnętrzną pochewką ner­
wu wźrokowego pozostaje w bezpośrednim związku z ja ­
mą podpajęczynową, i że ciecz podpajęczynowa, ustępując

0  Z eitschrift. d . Ges. d. Aerzte zu W ien. 1853.

2) Arc.h. f .  Ophth 1860, V I  2. _
3) D u  B o i s - R e y m o n d  i R e i c h e r t ,  Arch- f .  Anat. u. 

Phys. 1869, Nro 2.
4) Centralblatt f .  d- ,med. TUiss. 1869.
5) Schultze, Arch. z r. 1870, t. VI.
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podwyższonemu uciskowi śródczaszkowemu, nagromadza 
się, o ile na to pozwalają miejscowe stosunki, w przestrze­
ni pomiędzy wewnętrzną a zewnętrzną pochewką nerwu 
wźrokowego. Doświadczenie to stwierdził S c h w a l b e  nie­
jednokrotnie, wstrzykując płyny zabarwione pod oponę p a ­
jęczą i oponę twardą, zkąd dostawały się przy niezbyt na­
wet wielkiem ciśnieniu do przestworu międzypochewkowe- 
go, tudzież do przestworu nadnaczyniówkowego (zawarte­
go pomiędzy wewnętrzną ścianą białkówki a zewnętrzną 
warstwą naczyniówki); a ponieważ zarazem nastrzykiwały 
się naczynia i gruczoły limfatyczne na szyi: udowodniono 
tern samem, że przestwory te nie są niczóm .nem, jeno 
przestworami limfatycznemi.

Anatomiczne wywody S c h w a l b e g o  dały pochop 
do dalszych prac w tym kierunku, i do zużytkowania ta ­
kowych w celu wytłdmaczenia spostrzeżeń klinicznych

S c h m i d t 0) i Ma n z  7) mianowicie przedsiębrali 
pod tym względem liczne doświadczenia na zwierzętach 
żywych i nieżywych, i stwierdzili trafność spostrzeżeń 
S ch  w a l b e g  o.

Wstrzykując płyn zabarwiony albo też bezbarwny 
pod błonę pajęczą, znajdowali stale nagromadzenie się 
płynu tego w przestworze międzypochewkowym; a Ma nz ,  
który doświadczał na żywych królikach, uważał w każrlem 
doświadczeniu bez wyjątku żyltie przekrwienie siatkówki 
i tarczy; w kilku zaś przypadkach, w których się udało, 
zwierzę przez dłuższy czasHprzy życiu utrzymać, tak,He 
była sposobność kilkakrotnego wstrzykiwania płynów, wy­
stępowało oprócz przekrwienia nawet obrzmienie tarczy 
nerwu wzrokowego.

Tak więc, dzięki tym doświadczeniom, rozwiązane 
zostało pytanie co do sposobu powstawania zastoinowego 
obrzmienia tarczy nerwu wzrokowego i zależności tych 
zmian anatomicznych od podwyższenia ucisku śródcza- 
szkowego.

Łatwo bowiem pojąć, że płyn mózgordzeniowy, wy­
pełniający jamę podpajęczynową, ustępować z miejsca po 
części musi w miarę zwiększania się parcia śródczaszko- 
wego, towarzyszącego po części każdej sprawie nowotwo­
rowej, bez względu na to, czy ona weźmie początek w ko­
ści, oponach, albo wreszcie w samym mózgu. Otóż płyn 
podpajęczynowy wlewa się częścią w kanał rdzeniowy, 
częścią zaś ustępuje do przestworu międzypochewkowego; 
a jeżeli się w tern miejscu nazbiera w większej nieco ilo­
ści, ucisnąć musi nerw wzrokowy, a tern samem główną 
żyłę siatkówkową (vena eentr. ret.), która przebiega w pniu 
nerwu wźrokowego. Odpływ krwi żylnej z naczyń siatków­
kowych jest więc utrudniony, jeśli nie zupełnie wstrzy­
many; powstaje zastoina żylna, w jej następstwie surowi­
cze obrzmienie onerwia, często występuje wypocina pla­
styczna, i w ten to sposób powstają zmiany, objęte nazwą 
tarczy zastoinowej.

Liczne przypadki oględzin pośmiertnych, w których 
na tę. okoliczność zwracano uwagę,^stwierdziły rzeczywiście 
przepełnienie kanału międzypochewkowego cieczą surowi­
czą, nie różniącą się w niczem od płynu mózgo-rdze- 
niowego.

Tak więc zdawało sję, że kwestyja zależności tej po­
staci zapalenia nerwu wźrokowego od spraw nowotworo­
wych w mózgu w zupełności rozwiązaną została; wynik 
ten powitano tem chętniej, ile że nowotwory śródczaszko- 
we bardzo często przez długi czas nie sprowadzają naj­
mniejszych nawet zboczeń w zakresie układu nerwowego, 
a zmiany w nerwie wzrokowym, uważane za przypad ce­
chujący i niezbity dowód sprawy ośrodkowej, łączącej się

6) Arch. f .  Ophth. XV. 2.
7) A rch. f .  Ophth. XVI. 1.

1 z podwyższeniem ucisku śródczaszkowego, częstokroć bar- 
s dzo wcześnie występować zwykły.
1 Tak jednakże nie jest, a przynajmniej nie zawsze:

powyższa teoryja mechaniczna ma za sobą wprawdzie bar­
dzo wiele i stwierdzoną została wielką ilością ściśle spo- 

,s strzeganych przypadków klinicznych, w których uskute- 
j czniono oględziny pośmiertne i badania drobnowidowe;
| ale nie wszystkie przypadki dadzą się w ten sposób tłó- 
s maczyć, i niektóre każą szukać innego wyjaśnienia.
> Już Gr a e f e  8) powiada, że w niektórych przypad-
? kach nowotworów mózgowych (zawsze atoli tylko na pod- 
1 stawie czaszki umiejscowionych) nie występuje zastoinowe 
\ obrzmienie tarczy nerwu wźrokowego, ale jej zanik, i tłó-
> maczy to w ten sposób, że nowotwór, ugniatając bezpo- 
e średnio sam pień nerwu wźrokowego, przerywa w nim 
( przewodnictwo; talbo, że przez ucisk guza w okolńy otwo- 
\ ru wźrokowego (for amen opt.) przerywa się łączność po- 
\ między jamą podpajęczynową a przestworem międzypo-

chewkowym, że więc tem samem niema warunków do 
\ powstawania obrzmienia i następowych zmian zapalnych 
i w nerwie wzrokowym. Podobne przypadki przytaczają tak- 
l że K o s t e r 9) i B l e s s i g  10), również S c h m i d t 11).
| Ale pominąwszy już te przypadki pierwotnego zani-
< ku, znamy przecież z literatury liczne przypadki nowo- 
s tworów mózgowych, i to guzów dochodzących nieraz ol- 
| brzymiśj wielkości, w których jednak nie było ani śladu 
ś cierpienia nerwu wźrokowego; a na odwrót znowu wyda- 
\ rzają się, chociaż co prawda bardzo rzadkie, przypadki 
5 zastoinowego obrzmienia tarczy nerwu wźrokowego, pomi­

mo że nie ma wcale waninków do podwyższenia ucisku
1 śródczaszkowego® a nawet jako cierpienie towarzyszące 
( chorobom niemają' ym z mózgiem najmniejszego związku.

Nie przeszkodziło to jednak A n n u s k e t n u  12), że wy- 
? snuł w pracowitem zresztą zestawieniu, własnego klini­

cznego doświadczenia i odnośnej literatury wniosek, który 
1 na końcu swojej rozprawy ogłasza czytelnikowi rozstawio- 
j nemi czcionkami: że zastoinowe obrzmienie tarczy nerwu 
? wźrokowego jest  prawie bez wyjątku najpewniejszym przy- 

padem guza śródczaszkowego; że nigdy nie wydarza się 
s w przebiegu spraw przewlekle zapalnych i ogniskowego 
J rozmiękczenia mózgowia; przyczem odmawia wszelkiej wia- 
? ry twierdzeniom nie zgodnym z jego widzeniem rzeczy,
< jakoby pozbawionym wszelkiej naukowej zasady i ścisłej 
| obserwacyi.

Na powyższe twierdzenie atoli, jakkolwiek apodykty- 
? czne i pewne siebie, w całości zgodzić się nie można, 
j Jakkolwiek bowiem prawdą jest, że zastoinowe obrzmie­

nie tarczy nerwu wźrokowego jest rzeczywiście najczęściej
> następstwem guzów śródczaszkowych, a względnie podwyż- 
\ szenia ucisku śródczaszkowego; to przecież tego ostatniego
< uważać nie można za jedyną przyczynę, 'mogącą wywołać
< tak zwaną tarczę zasto.fową.
> Nie zastanawiająiLsię w tem miejscu nawet nad te- 
i oryją B e n e d i k t a  1S), który powstawanie tarczy zastoino- 
c wej odnosi do zboczeń naczynioruchowych ■ włókien nerwu 
s współczulnego; pomijając już i te, wcale nie rzadkie przy- 
? padki guzów mózgowych i podwyższenia ucisku śródcza- 
? szkowego w ogólności, w których tarcza zastoinowa wcale

nie powstaje, jako ujemne, a więc nie przemawiające s ta- 
5 nowczo przeciw zdaniu, że podwyższenie ucisku śródcza- 
1 szkowego jest jedyną przyczyną zastoinowego obrzmienia 

tarczy nerwu wźrokowego;— twierdzenie A n n u s k e g o  ostać

8) Arch. f .  Ophth. X II. 2.
°) Jahresbericht cl. utrechte.r A ugenheilanstalt z r. 1865. 

10) Petersbg. med. Z e itsch rift 1866.
" )  Arct, f .  Ophth. XV. 2. 
la) Arch. f .  Ophth. XIX. 3.
J3j Eleetrotherapie. W ien  1868, str. 253.



—  287  —

się nie może w obec przypadków tarczy zastoinowej u i
chorych, u których za życia nic nie uprawniało do roz- \
poznania jakiejkolwiek choroby mózgu, a oględziny po- \
śmiertne stanowczo wykluczyły wszelkie cierpienie tegoż, (
albo przynajmniej podwyższenie ucisku śródczaszkowego. s
Takie przypadki ogłosili S c h m i d t 14) i M a g n u s 15), S
taki też nader ciekawy, bo jedyny w swoim rodzaju przy- j
padek, uważany w klinice prof. K y d l a ,  dał mi główny 
pochop do napisania niniejszych słów kilku. |

S c h m i d t  opisuje dwa przypadki, które nas nieco S
bliżej obchodzą. W jednym rozpoznano za życia, na za- i
sadzie zmian cechujących, zapalenie siatkówki i nerwu ;
wźrokowego na tle białkomoczu, a oględziny pośmiertne s
wykazały tymczasem guz mięsakowy w lewej komórce >
mózgowej. Podobny nieco przypadek, w którym jednak \
w późniejszym przebiegu choroby udało się ściśle rozpo­
znać przyrodę cierpienia, przytacza Gr a e f e  16). Drugi przy- \
padek S c h m i d t a ,  który nas tutaj głównie obchodzi, >
dotyczy się dziewczyny chorej na zapalenie miąższowe <
nerek, u której obok zmian charakterystycznych w siat- <;
kówce istniało bardzo znaczne obrzmienie tarczy nerwu ^
wzrokowego, jakie się w chorobie Brighta nigdy nie przy­
darza; a oględziny pośmiertne nie wykazały najmniejszej 
przyczyny, któraby mogła była sprowadzić podwyższenie <
ucisku śródczaszkowego. j

M a g n u s  zaś podał do naszej wiadomości także je- >
den przypadek zastoinowego obrzmienia tarczy nerwu 
wźrokowego na podstawie białkomoczu, i szuka przyczyny <
tego zjawiska w ogólnej skłonności ustroju w tej chorobie 
do wysięków surowiczych. \

Powyższe przypadki, jakkolwiek nie liczne, nie po- )
zwalają jednak bezwzględnie hołdować powyżej przytoczo- <
nej mechanicznej teoryi powstawania zastoinowego obrzmie- s
nia tarczy nerwu wźrokowego; ale wskazują, że przerze- >
czone cierpienie nerwu wźrokowego powstawać może także 
w innych warunkach i w inny sposób, aniżeli dotychczas <
powszechnie sądzono; dalej, że podwyższenie ucisku śród- s
czaszkowego, jakkolwiek może najważniejszym jest tutaj \
czynnikiem, nie jest jednakże istotną i konieczną tego j
cierpienia przyczyną. <

Na poparcie zdania tego przytoczę dwa przypadki s
zastoinowego obrzmieuia tarczy nerwu wźrokowego, uwa- j
żane w zeszłym roku w tutejszej klinice okulistycznej, 
z których osobliwie pierwszy, jako jedyny w swoim ro­
dzaju i dotąd, ile mi wiadomo, nigdzie nie opisany, na s
szczególną zasługuje uwagę. I

(Ciąg dalszy nastąpi.) \

Pokrzywka podczas zimnicy. \

Przez D ra Bolesława Skórczewskiego, lekarza zdrojowego <
w Krynicy. I

(Dokończenie.)

Z czterech przypadków pokrzywki podczas zimnicy, \
jakie miałem sposobność dostrzegać w tym roku, dwa \
pierwsze zasługują na opis bardziej szczegółowy raz dla j
tego, że związek między zimnicą a pokrzywką w tych \
dwóch przypadkach jest niewątpliwym; a powtóre, że cie- \
kawe są przytem obok bąbli występujące miejscowe obrzę- \
ki wodniste, które już opisał C u n t z  (l. c. sub 20). Trze­
ci przypadek nie jest tak wybitnym, a związek pokrzy- >

" )  Arch. j .  Ophth. XV. 3.
15) L)ie A lbum inurie in  ilos. ophth■ Erscheinungen. Le ipzig  

1873.
16) Arch. f -  Ophth. X II. 2.

wki z zimnicą jest w nim mniśj widocznym ; w czwartym 
zaś nie można wykluczyć możebności, że pokrzywka była 
rychlej w związku z podaniem ckininu, aniżeli ze sprawą, 
zimniczą, podobne bowiem przypadki opisali H e  m m  in g  
i T b o r o w g o o d  27).

P rzypadek 1. Wiktoryja W., 4 miesiące licząca, 
karmiona przez matkę, która w 7. miesiącu ciąży cier­
piała na zimnicę z przy padami nerwowe mi (nerwoból kul- 
szowy i ból języka w torze trzeciaczkowym;; takowe usu­
nięto podawaniem chininu. Matka okazuje obecnie wybi­
tną  chyrę zimniczą z silnemi napadami kaszlu bez zruiau 
w płucach. Przed miesiącem leczyłem to dziecię na zi­
mnicę z nieregularnemi napadami zimniczemi, brakiem 
łaknienia, wymiotami, rozwolnieniem, podając dziennie 
0-4 gm. chlorku chininu w rozczynie; lecz ponieważ dzie­
cię na trzeci dzień było zdrowszem, matka nie chciała mu 
dłużej tego leku podawać. W miesiąc później tj. dnia 4. 
i 5. kwietnia 1876 r. dziecię miało lekko chwilami go­
rączkować, lecz było przytem wesołe; dopiero d. 6. kwie­
tnia rano o l i t e j  godzinie wystąpiła najpierw na kolanku 
prawem plama różowa, w środku niej miejsce białe jak 
od oparzenia pokrzywą, wielkości grochu. Z tego miejsca 
rozchodziło się lekkie zaróżowienie skóry na całą odnogę, 
która równocześnie bardzo znacznie obrzękła i pokryła się 
większą ilością podobnych bąbli. Niemal równocześnie za­
częły występować podobne zmiany na odnodze dolnej le­
wej, następnie na obu odnogach górnych, tak, że w prze­
ciągu pół godziny całe ciało było silnie obrzękłe z nieli- 
cznemi bąblami pokrzywkowemi przeważnie na odnogach. 
Później wszystko zwolna ustępowało, a po 2 godzinach 
nie pozostało ani śladu z powyższych przypadów, tylko na­
stały lekkie poty. Dziecię było wesołe, a przy badaniu 
zachowało się spokojnie; tylko przy obmacywaniu lewego 
podżebrza, gdzie wymacać można było śledzionę, dawało 
oznaki bólu. Poleciłem używanie rozczynu chlorku ckini­
nu w małych a częstych dawkach (do wieczora wyżyło 
około 0-55 gm. chininu).

Dnia 7. kwietnia o godzinie 9 tej z rana (poprze­
dniego dnia o l i te j )  wystąpiła sama pokrzywka, wodni­
stego obrzęku nie było ani śladu, lekka gorączka; pod 
wieczór odurzenie chininem.

Dnia 8. kwietnia znów o 9tej rano pojawiła się po­
krzywka na odnogach górnych i dolnych, a te ostatnie 
znacznie przytem obrzękły.

Dnia 9. kwietnia o tej samej godzinie, co poprzednio, 
wytworzyło się kilka bąbli pokrzywkowych, które po kró­
tkim przeciągu czasu znikły, poczem znowu wieczorem o 
godz. 7 się pojawiły i zniknęły.

Dnia 10. kwietnia dziecię przez cały dzień było 
zdrowe, matka nie podała mu chininu.

Dnia 11. kwietnia rano o godz. 9tej wystąpiły dre­
szcze, sinienie, poczem gorączka do godziny 12tej w po­
łudnie, następnie poty. Nie widziano ani jednego bąbla 
pokrzywkowego.

Dnia 12. 13. i 14. kwietnia. Mimo podawania chi­
ninu codziennie występowały z rana o godz. 9tej napady 
zimnicze z wszystkiemi okresami, kończące się zwykle 
około godziny 2giei; lecz takowe były coraz słabsze tak, 
że od dnia 15. kwietnia nie można ich było dostrzedz bez 
ciepłomierza. Chinin podawano tylko do dnia 20. kwietnia.

Nadmienię jeszcze, że dnia 5. maja r. b. u tego 
dziecka powróciła zimnicą w postaci słabych napadów po­
wikłanych z przypadami żołądkowemi, które wkrótce ustą-

” ) H e m m i n g  W. B. Toxic  action o f  guinine. B r i t.  med. 
Journ . 1869. Nov. 13. p. 533.
T h o r o w g o o d  J.  O. Toxic action o f  ąuinine Ib idem  Dec.
11. p. 631. Ref. w Ilirsch — Virch- Jahresb. 1870. IV. I. p. 363.
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piły przy używania chininu; pokrzywka jednakże wcale 
nie wystąpiła.

Przypadek 2. Honoratę E., 9 lat liczącą, od sier­
pnia 1875 r. kilkakrotnie leczyłem na powroty zimnicy, 
starając się za każdym razem o zupełne usunięcie choro­
by podawaniem chininu przez czas dłuższy; lecz usiłowa­
nia moje były bezskuteczne- gdyż chora, mieszkając w sta­
rym gmachu, w „pałacu biskupim“, gdzie niemal wszyscy 
mieszkańcy cierpią na zimnicę, zostawała pod ciągłym 
wpływem zaduchu zinmiczego (m iasma). Każdy napad 
wikłał się u chorej z przypadami ostrego nieżytu żołądka. 
Leczenie przypadowe zwykle bywało bezskutecznem; za to 
bardzo spiesznie ustępowały wszystkie napady, gdy chorej 
podawałem rozczyn wodochloranu chininu w dawkach małych 
a częstych, aż do wywołania odurzenia. Lek ten podawa­
no zawsze 2 — 3 tygodni po ustąpieniu napadów. Pono­
wny powrót choroby rozpoczął się pod wieczór dnia 20 
stycznia 18<76 r. lekkiemi nudnościami i meznacznem u- 
czuciem zimna, po chwili zaś wystąpiło na policzkach 
kilka bąbli mocno swędzących, a cala twarz zaczęła obrzę­
kać, przybierając barwę blado-różową, obok uczucia pale­
nia i swędzenia. W pół godziny obrzęk całej twarzy a 
zwłaszcza nosa doszedł do znacznych rozmiarów, następnie 
zaś części te sklęsaly tak, że w półtory godziny twarz 
była prawidłową, tylko obrzęk nosa utrzymał się do 
dnia następnego. W dniu tym chora miała się zupełnie 
dobrze, jednak z powodu znacznego obrzęku śledziony po­
leciłem jej zażywać kilka dni wodochloran chininu w ilości 
1 '0 gm. w ciągu popołudnia. Na trzeci dzień bez j a ­
kichkolwiek innych przypadów wystąpiło na twarzy kilka 
bąbli pokrzywkowych z obrzmieniem całej twarzy, lecz 
w niższym stopniu, niż w pierwszym dniu. Napad ,uż 
nie powrócił.

W lutym b. r. chora przebyła dur brzuszny (ty- 
2>hus abdonunulis) wikłany napadami zimniczemi w to- 
rze trzecia^zkowym. W początku marca była już zupełnie 
zdrową z każ.dym dniem lepiej wyglądała. Dopiero dn. 
9. marca pod wieczór doznała lekkich nudności, poczem 
na twarz wystąpiło kilka bąbli pokrzywkowych i znaczna 
opuehlina twarzy z uczuciem swędzenia i palenia, któreto 
zmiany znikły w przeciągu godziny. Gorączki nie było, 
śledziona była namacalną i bolesną. Podano ponownie 
wodochloran chininu. Dnia 10. marca rano chora miała się 
zupełnie dobrze, kolo poluduia była odurzoną ehininem, 
a pod wieczór znowu się pojawiły nieliczne bąble i obrzęk 
twarzy, lecz w znacznie niższym stopniu, niż w dniu po­
przednim.

Od tego czasu do dnia 25. maja rb. zimnica nie po­
wróciła więcej, chora wyglądała o wiele lepiej, niż lat 
poprzednich, czuje się zupełnie zdrową, jednak bez przer­
wy używa codziennie po 0 ’07 gm. siarkanu żelazawego i 
0-2 gm. siarkanu chininu, jako ochronę {prophylćmis) po­
wrotów zimnicy.

Przypadek 3. U chłopczyka 5-letniego od miesiąca 
od czasu do czasu występują bąble swędzące na kończy­
nach dolnych, które chory zwykle zdrapie, ztąd takowe 
zmieniają się w przeczosy (eoęcoriatio); lecz matka uwa­
żała, że jeżeli się je pozostawi niezdrapane, to znikają 
bez śladu. Badając, znalazłem powiększoną śledzionę, do­
chodzącą do łuku żebrowego, dającą się wymacać i bole­
sną przy dotyku. Ażeby usunąć obrzmienie śledziony, po­
dawałem chinin, po użyciu którego rozwinęło się kilka 
codziennych napadów zimniczych, trwających zwykle od 
godziny 12 do 4tej po południu, wśród których występo­
wało kilka bąbli pokrzywkowych na odnogach dolnych. 
Po 5 dniach napady ustąpiły; nie pojawił się ani jeden 
bąbel pokrzywkowy.

i P rzypadek 4. Teofila Z., lat 50 licząca, od dłuż­
szego czasu uskarża się na ból w okolicy śledziony, zwła- 

< szcza w noc}r. Śledziona wyraźnie namacalna schodzi na 2
s palce poniżej łuku żebrowego. Poleciłem jej używać po
\ 1 0  gm. dwusiarkanu chininu codziennie pod wieczór,
\ W kilka minut po użyciu pierwszego proszku wystąpiły
1 liczne, duże bąble swędzące po całem ciele, które w go­

dzinę znikły bez śladu, poczem w nocy ból w okolicy 
> śledziony był silniejszym. Przy następnych proszkach chi-
\ ninowych pokrzywka nie wystąpiła, a przypady, na które
1 się chora uskarżała, oraz objętość śledziony zwolna się
| zmniejszały, a po tygodniu zupełnie ustąpiły. W  kilka
\ tygodni później dla tych samych przypadów podawałem
1 znowu po 1-0 gm- dwusiarkanu chininu i znowu po pier-
1 wszym proszku wystąpiła pokrzywka. Takich powrotów
| zauważyłem 4, a zawsze tylko po pierwszym proszku wy-
 ̂ stępowała pokrzywka.,
1 Tylko pierwsze dwa przypadki nie dadzą się inaczej

pojąć, jak  tylko, że są w ścisłym związku z zimnicą; 
l przypadek zaś 3 i 4 tak dobrze można połączyć z zimni-
) cą, jak wyszukać dla nich inne przyczyny.

POSIEDZENIA TOWARZYSTW.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

i Posiedzenie zw yczajne IX , dnia 5go m aja 1876 r.

( Przewodniczący Kol. Korczyński. Obecnych członków zwycz. 24 
ł i jako  gość 1 kand. medycyny.

J 1) W  nieobecności sek re ta rza  dorocznego kol. G ra-
( bowski odczytał pro tokół poprzedniego posiedzenia, k tó ry
s zosta ł  przyjętym.
‘ 2) Uchwalono na  wniosek przewodniczącego, aby
\ Z a rząd  Towarzystw a przesłał zawiadomienie o liczbie człon­

ków i s ta tu t  Towarzystw a do Komitetu  przygotowawczego 
s W iecu tow arzystw  lekarskich  w W iedniu , a  to stosownie
j do odezwy zawartej w Mittheilumjen des Yereins der
j Acrste in  Nieder-Oesterreich.
j 3) W ybrano  członkiem korespondentem  D ra  Z y -
) gm unta  Dzikowskiego we Lwowie zamieszkałego.

4) Kol. K r o n g o l d  przedstaw ił  chorego, u  k tó rego ,  
? gdy się nadyma, okolica żołądka wypukła sięwitak, iż p o -
< wstaje obrzęk  znacznych rozmiarów, robiący tak ie  w raże -
j n ie ,  ja k  gdyby jaki wielki nowotwór wypychał śc ianę
} b rzuszną  ku p rzodow i;  guz ten  j e s t  tw a rd y .— W  rozpraw ie
i kol. W a r s c h a u e r  wspomina, iż dawniej leczył tego cho-
\ rego na  przewłoczny n ieżyt żołądka, a  badając  go, zna jdo-
s wał zawsze rozszerzen ie  żołądka i ga tunek  odmy (pneu-
, m a to sis).— P r z e w o d n i c z ą c y ,  zbadawszy chorego, zw raca
? uwagę na  kilka szczegółów, a mianowicie: że p rzy  w y d y -
< maniu się, obniża się p rzepona ; że p rzedstaw iony  nie mo-
s że wydąć okolicy żołądka, jeżeli poprzednio  głęboko w e -
} stchnie, gdy więc p rzepona  ju ż  poprzednio  znajdu je  sio
i w położeniu w dech o w em ; dalej, że badany, w ydymając
i okolicę żołądka, przechyla  się k u  tyłowi i nap ina  mięśnie
s lędźwiowe, aby w ten  sposób znaleźć niejako stałe o p a r -
> cie dla w prowadzenia  innych mięśni w stan czynny. P rz e ­

wodniczący sądzi więc, że wydymanie okolicy żołądka n a -
ś s ta je  głównie skutkiem  wprawnej p rzez  długie ćwiczenie

czynności żołądka, do czego przyczynia  się także  ro z sze -  
ł rżen ie  tegoż i rozs tąpienie  mięśni brzusznych. —  Kol.
\ B u s z e k  wspomina o podobnym przy pad ku  niższego s to -
< pn ia  z rozstąpieniem mięśni prostych brzucha, ja k i  uw aża ł
i u  pewnego ucznia , k tó ry  się wiele g im n as ty ko w ał; zalecił
\ mu noszenie  opasiti, jak  przeciw  przepuklin ie  p ępkow ej.
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5) Kol. K r o n g o l d  p rzeds taw ił  chorą z rozszerze­
niem pęcherza  żółciowego i kam ykam i żółciowemi, k tóre  
m ożn a  było wymacać.

6) Kol. R y d e l  opowiedział p rzypadek ,  w którym  
w celu w ykrycia  udaw anego  niedowidzenia jednem  okiem, 
k tó re  niby po uraz ie  wystąpić miało, użył poprawionego 
p rzez  siehie sposobu Kugla. — W  rozpraw ie  kol. B l u m e n -  
s t o k  zwrócił uwagę na s tereoskop amerykański i na  tab l i­
ce B urch a rd ta ,  k tó re  są także  bardzo  odpowiedniemi w ce­
lu  wykrycia udaw anego  niedowidzenia.

1) Kol. O b t u ł o w i c z  podaje  wynik sekcy dziecka 
przeds taw ionego  na  posiedzeniu d. 15. m arca  rb., albowiem 
dziecko to zachorowało w końcu m arca na  zapalenie  płuc 
nieżytowe i zmarło 4. kwietn ia  rb .  Sekcyja nie wykazała  
nic takiego, coby mogło przem awiać z a  kiłą wrodzoną. 
W obu płucach znaleziono rozsiane ogniska obok guzków 
podejrzanych, chociaż nie można było wykazać w nich 
znamion kilaków. Nie znaleziono również swoistych zmian 
w wątrobie, i to  właśnie na uwagę zasługuje. Gruczoły 
‘imfatyuzne okazały się świeżo obrzękłemi. Ponieważ w no­
wszych czasach autorowie polecają  zważać na  chrząs tk i 
pośrednie  (cartilagines intermediae), a naw et niektórzy, 
np . W egener,  uw ażają  zmianę w takowych za cechę tak 
w ybitną  kiły dziedzicznej, że jeżeli znajdą  zmiany w c h rzą ­
stkach, to te  w ystarczają  im już  do orzeczenia, że kiła 
była dziedz iczną: w tym przypadku  badano  też  z tego
powodu chrząs tk i  pośredn ie ,  ale te  nie okazały zmian. 
W końcu kol. Obtułowicz okazał uszy tego dziecka, a  mia­
nowicie owę u tra tę ,  na  k tó rą  kol. Obaliński na posiedze­
niu 15. marca zwrócił u w ag ę .— W  rozprawie zabra ł  głos 
kol.  Z a r e w i c z ,  nin zgadzając  się na  zdanie  kol. Obtuło- 
wicza. T eu  os ta tn i  opiera  obecnie tw ierdzenie  swoje, że 
k u a  w tym p rzy pad ku  je s t  nabytą ,  na b raku  zmian cechu­
jących kiłę dziedziczną, których nie znaleziono przy  sek- 
cyi; jed u ak ż e  nie znaleziono również nic takiego, coby 
przem aw iało  za kiłą nabytą. W  kile dziedzicznej bardzo  
często nie znajdujemy w zwłokach żadnych zmian w n a ­
rzędziach  wewnętrznych, naw et zapalenia  płuc nieżytowe­
go, tylko sarnę niedokrewność. Co się tyczy zmian w p rzy ­
ro s tkach  (epiphyses), na  k tó re  kol.  Obtułowicz tak że  obe­
cnie nacisk kładzie, to  autorowie, k tórzy  na  to zwrócili 
uwagę, dostrzegali zmiany w przyros tkach  zawsze ty lko 
u  dzieci zmarłych w pierwszych tygodniach lub miesiącach; 
w  p rzypadku  zaś w mowie będącym dziecko znacznie by­
ło  starszem . Ograniczono się dalej do zbadania  jednego  
ty lko p rz y ro s tk a ,  dla  tego z wyniku b adan ia  nic pewne­
go wnosić nie można..—  Kol. O b t u ł o w i c z  w odpowiedzi 
uw yda tn ia  tę  okoliczność, że nie wspominał,  jakoby  b ra k  
zmian cechujących kiłę dziedziczną dowodził, iż kila była 
n ab y tą ;  zwrócił tylko uwagę na brak  zmian cechujących. 
Co się zaś tyczy zmian w kościach, to t r z eb a  uwzględnić, 
ż e  K óbner  i W aldeyer we wszystkich przypadkach  bad a ­
nych znaleźli zmiany, o k tórych mowa. — Kol.  P r z e w o ­
d n i c z ą c y  żałuje, że nie zwrócił uwagi za  życia dziecka 
na  wielkość uszu. Obecnie, widząc uszy wycięte, mniema, 
iż  kol. Obaliński łatwo mógł się wyrazić, iż w wielkości 
uszu  zachodzi różnica zn aczna :  albowiem, uzmysłowiwszy 
sobie położenie tych uszu za życia, każdy p rzekonać się 
może, że ucho lewe mogło wydawać się mniejszem; cho­
ciaż dziś, gdy uszy są wycięte i rozprostowane, różnicy 
wykazać nia można. P rzew odniczący nie chce twierdzić, 
że  blizna ta  je s t  roz ległą; mniema jednak ,  iż mimo to 
m ogła  stać się p rzyczyną takiego ustawienia  ucha, w k tó -  
rem  ono daleko mniejszem wydawać się mogło. —  Kol. 
O b t u ł o w i c z  stv ierdza, iż  mierząc uszy p rzed  odcięciem, 
i  po odcięciu, znalazł ich długość i szerokość jednakow ą. Kol. 
Obtułowicz zapytany przez kol. Zarewicza, tłómaczy powstanie 
te j  blizny. W praw dzie  nie obserwował sam tego p rzy p ad ­

ku  w początku; ale po przybyciu dziecka do kliniki, m a t­
k a  opow iadała ,  że był śluzoporotok ucha  zewnętrznego, 
w sku tek  tego przeczosy (excoriationrs), a  następnie  szysz- 
kowiDy (condylomata) ,  k tó re  owrzodziały i sprawiły zni­
szczenie. Można też  p rzypuśc ić  i taki p rzypadek ,  że dziec­
ko miało śluzoropotok, a matka, m ająca na  języku  szysz- 
kowiDy płaskie, czyściła ucho śliną i w ten  sposób kiłę 
zaszczepiła. B arensp ru ng  powiada, że wrzód kiłowy p ie r ­
wotny może i na  jmuszli usznej pojawić się, gdy kilak 
(gim inia) nie występuje na uchu. Kol. O b a U ń s k '  sądzi, 
że nieporozumienie jak ie  nastało  w zapatryw aniu  na tę  
spraw ę między nim z jednej strony, a Prof. Rosnerem  
i przedstawiającym z drugiej strony, nie byłoby nastąpiło, 
gdyby kol. Obtułowicz był od ra z u  wyjaśnił powstanie te j 
u t ra ty  na  uchu, oraz sprostował jego mniemanie co do 
wieku dziecka, nie zaś dopi 'ro  obecnie.

(Dokończenie nastąpi.)

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

POŁOŻNICTWO I CHOROBY KOBIECE.

j Dr. Leyy w Mnichowie. Sluzotok szyi macicy i jego leczenie 1).

\ Autor uważa białe upławy za objaw chorobowy zmia-
l ny w szyi macicy, śluzotoki zaś z macicy samej lub po­

chwy za następstwa tamtej. Leczenie tego zboczenia za 
ł pomocą zżeradeł, środków ściągających, wstrzykiwać le-
s tniśj lub chłodnej wody itp. rzadko prowadzi do celu,
> a przynajmniej długo się przeciąga, zwłaszcza, gdy wargi 

maciczne są obrzmiałe i wywrócone, twarde i obfitują
| w naczynie. Autor, przekonawszy się, iż tylko po zmniej-
\ szeniu się warg macicznych choroba ta może ustąpić,
S uważa miejscowe upuszczenie krwi, rozszerzenie szyi ma-
\ cicznej, obok wstrzykiwać letniej wody, za jedynie skute-
| czne środki. W tym celu przystawia zawsze 2 —  4 pija-
s wek na część pochwową, wstrzymując zbytnie krwawienie
\ prądem zimnej wody lub gałeczką waty napojonej rozczy-
i nem chlorku żelazowego; przeciwskazania nigdy nie widzi.
< Następnie rozszerza szyję przynajmniej z początku pręci-
5 kami z blaszeuca palczastego (lam m aria digifata) z o-
? tworem w środku, (przez który wydzieliny z macicy wy-
{ dostawać się mogą), albowiem takowe łatwo przesuwają
1 się mimo wszelkich nierówności i przeszkód w szyi i 1113
j potrzeba ustalać części pochwowej haczykiem; rozszerza-
? dło zaś E l l i n g e r a  sprawia bole i nie działa tak sku-
j tecznie. Wstrzykiwanie robi się za pomocą przyrządu na-
| tryskowego (D usche-Apparat), a nie zwykłej strzykawki.
> Jeżeli szyja macicy jest mocno rozszerzona, natenczas za­

tyka się górny otwór kanki, aby płyn nie dostawał się
t do jamy macicy. Zanim się przystąpi do właściwego le-
i czenia, należy przez jakiś czas wstrzykiwać wodę do po-
\ chwy; nadto autor zaleca u osób ze zbytnią miesiączką
\ przystawiać pijawki na krótki czas przed jej wystąpieniem.
I D r. W iszniewski.

i D r. Paw eł Osterloh. O użyciu letniój kąpieli w gorączkach
j połogow ych1).

> Autor wyprowadza ze swych spostrzeżeń, czynionych
I w zakładzie porodowym w Dreźnie na 184 położAcach
< chorych, wnioski następujące: 1) Kąpiele letnie nie szko-
S dzą położnicom; 2) wpływają znakomicie na uspokojenie,
| poprawę snu i koją bole; 3) zmniejszają podwyższoną cie-
| płotę ciała; 4) i dlatego mogą być obok innych środków

c J) Aerztl. Inte.ll. B I. 18, 1875.
j J) Deutsche Z tschr. f .  p ra k t. M ed. 9. 1875. — Schm. Jahrbb.
] 166, 140.



przeciwgorączkowych z korzyścią używane. Ciepłota ką- I
pieli bywała 23 — 26° R., czasem obok tego zlewano s
chore wodą od 8 — 10° R ; kąpiel trwała 15 minut, po­
czerń chora zostawała % godziny pod kołdrą, zanim ją  
osuszono i obleczono. Pierwiastek między temi położnica- j 
mi było 3/4- W 1. dniu po porodzie kąpano 3 chore, 
w 3cim zaś 36. Kąpano średnio raz na dzień; w je­
dnym tylko przypadku 4 razy, i to w chorobach tak na j
zakażeniu polegjących, jako też wolnych od tegoż. Z po­
między znanych skutków kąpieli autor uwydatnia przede- \
wszystkiem zbawienny wpływ na przypady mózgowe. Pier- >
wszem wskazaniem do kąpieli bywała wysoka ciepłota, 
dla której chore albo zaraz kąpano, albo dopiero po bez- <
skutecznem podawaniu chininu i naparstnicy. W wielkim 
stopniu rozdrażnienia używano także zlewań zimnych.
W przeważnśj liczbie przypadków dostrzegano w 1/2 godz. 
po kąpieli obniżenie ciepłoty o 0 -5 do l -5° C., rzadziej
0 2’0 do 3-5° C.; rzadko zaś ciepl. wcale się nie obniżała, s
właśnie też u tych chorych, które wkrótce po kąpieli 5
umarły. Tętno uderzało o 12 — 36 razy mniej na minutę, ?
niż przed kąpielą. Oddechy stawały się wolniejsze i wy- j
datniejsze. Z niekorzyści kąpieli wymienia autor dreszcze, l
które 7 razy się pojawiły; osłabienie ogólne (4 razy); \
zemdlenie raz; krwotok ma czny raz. Jako dowód do- \
brego skutku kąpieli przytacza autor cyfry, iż ze 184 <
chorych położnic 23 umarło, a z tych 2 na dur (typlms) j
1 na chorobę Brighta; jakoteż tę okolicznośó, iż w Dre- i
źnie od % roku żadna położnica na 600 — 700 porodów 
nie umarła z gorączki połogowej. W końcu zaleca u osób <
uboższych zawijanie chłodne zamiast kąpieli. j

D r. W iszniewski. {
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DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE.

Leczenie guzów podejrzanych wodą morską i jodem, s
W  rozpraw ie  o stosowaniu jo d u  w chorobach, Dr. R e g n a u l t  >
p rzy tacza  p rzypadek  wyleczenia guza  ja jnikowego, rako-  \
watej przyrody. U zakonnicy 45-letuiej, doświadczającej (
od k i 'k u  miesięcy w su tku  lewym lekkiego bolu i nawału 
krw i do głowy, odkrył w głębi guz tw ardy, m eprzyrosły  i
do skóry, ani do mięśnia piersiowego, ale ściśle z tk an k ą  }
gruczołu  spojony. Gdy p rzy tem  dowiedział się, że m a tka  i
cierpiącej um arła  z rak u  macicznego, rozpoznał w guzie 
c ierpienie rakowe. Ponieważ nic nie nagliło do przedsię-  \
b ran ia  operacyi, rozpoczął leczenie w następujący sposób: (
k aza ł  chorej wypijać z r a n a  2 0 0  gramów a następnie  <
150 —  160  gr. wody m orskiej;  su tek  zaś za ję ty  guzem i
posypywać raz  na  d„.eń proszkiem z 20 gr.  mączki zie- >
mniaczanćj z 2 gr. p roszku  jodowego. P rzy  tern leczeniu t
chora  oddawała raz  lub dw a razy  stolec rozrzedzony, na  <
sutku zaś doznawała silnego świądu od drażniącego dzia- s
lan ia  jodu. Powoli guz się zmniejszał,  a po dwóch miesią- >
cach zniknął zupełnie. (11 ev. de ther. medico-chirurg. — ;
Gaz. d. hópit. 56, 1876).  . A. Krr.rn.er.

leczenie krzywicy (rhachitis)  i zolzów mlekiem \
tnezern. Przytaczam y tu spostrzeżenie  z p rak tyk i  D ra  H. >

B e r n a r d a  (z M ontbrun).  Mowa tu  o dziecięciu, k tóre  
o d  ukończenia  pierwszego r. życia okazywało ju ż  niejakie <
znaki krzywicy, ja k o to :  nie równomierne rozv ijanie się S
członków, wykrzywi anie się onych, zniekształcenie się piersi,  >
nabrzm ien ie  b rzucha  tp. Po skończeniu 2go roku  życia (
s tan  się pogorszył,  dziecię nie chce przyjmować papki i je -  ś
d en  tylko pokarm  matki znosi. Montbrun, wyczerpawszy S
wszystkie w takich  przypadkach  używane środki, zarządzi ł  
karm ien ie  mlekiem suczem. Suka da jąca  dziennie od 8 0 —  i
10 0  centylitrów mleka w ybraną  została na  mamkę chore- \
go dziecka, k tó re  z łatwością przywykło do tego sposobu 5

karm ien ia  się. Dwudziestego dnia wystąpiło w prawdzie n ie ­
co rozwolninnia z lekką  gorączką. W  poło«ue 2go miesią­
ca dziecię poprawiło się widocznie; w, końcu onego s tan  
b rzucha  stał się prawidłowym, kości się prostują, ciemiącz- 
k a  za ra s ta ją  zupełnie. Po trzech  miesiącach w yzdrowie­
nie n a s tęp u je ;  chociaż odnogi dolne okazują  jeszcze  c o ­
kolw iek skrzywienia, dziecię jed n ak  chód i o swojej mocy. 
(Sud  medical. —  Gaz. d. hop. 56, 1876).

Dr. A. Iiremer.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

* Kraków, dnia 12. czerwca. Dowiadujemy się, ż e  
Dr. Jó ze f  M e  r u n  o w i t z ,  b. asys ten t kliniki lekarskie j,  
a w ostatnich czasach zastępca  asys ten ta  ka ted ry  F izy jo-  
logii, opuścił nasze miasto, ażeby osiąść jako  lekarz  p r a k ­
tyczny w Stanisławowie. Nie bylibyśmy na  tem  m iejscu  
osobno wspominali o tem zdarzeniu  albowiem przynajmniej 
co pa rę  tygodm  to się pow tarza, iż młodzi wychowańcy 
tu te jszego  uniw ersyte tu  rozprasza ją  się po prowincyi ce ­
lem wykonywania p rak tyk i  lekarskie j. Tym razem  je d n a k  
czynimy wyjątek z tego powodu, iż wyjątkowe zachodzą  
tu  okoliczności. Dr. Merunowicz pierwotnie  zam ierzał  p o ­
święcić się zawodowi naukowemu i w tej myśli, ukończy­
wszy la ta  asystentury w klinice lekarskie j, u da ł  sięB z a  
granicę, gdzie główni, w Lipsku pod  k ierunkiem  Prof. 
Ludwiga zapraw iał się do bad ań  naukowych i owoce tych 
poszukiwań złożył w dwóch rozprawach z zakresu  F izy -  
jologii i Farm akologii doświadczalnej; powróciwszy zaś  
w r. z. do Krakowa, zaczął ubiegać się o stopień Docen­
ta  pryw atnego Farm ako logu  doświadczalnej w tu tejszym  
wydziale lekarskim. Obecnie jed nak  Dr. M. porzucił p ie r ­
wotny zam iar  i oddaje  się, j a k  ju ż  nadmieniliśmy, zawo­
dowi lekarskiemu praktycznem u. Nie tu  miejsce rozb ie rać  
okoliczności, k tó re  skłoniły Dr. M. do takiej zmiany p rz e d ­
sięwzięcia, a  za  k tó re  odpowiedzialność nie na  niego sp a ­
da. Nam niechaj tu  przynajmniej wolno będzie  w yrazić  
szczere ubolewanie nad  tem, że trac im y zdolnego i dobrze  
przysposobionego pracownika na  polu naukowera, k tóre  u 
nas nie liczy wielu uprawiaczy. Pocieszamy się zaś  n a ­
dzieją, że ta  u t r a ta  może będzie tylko czasową, tj .  że o -  
koliczności może jeszcze  dozwolą koledze M. poświęcić się 
na  nowo zawodowi lekarskiem u ściśle naukowemu.

* Warszawa. „Sowremiennaja medicina“ ogłasza  
p odaną  już  p rzez  nas wiadomość (zob. „Przegl.  lek .“ N r .  
24. rb.), że nagrodę  konkursową za rozpraw ę o kołtur a 
Towarzystwo lekarsk ie  wLeńskie p rzyznało  Dr. D o b r z y c ­
k i  o m u ,  lekarzowi szpitala w Mieni (pod W arszaw ą);  
przyczem redakcyja  nadmienia, że współubiegający się o 
tę sarnę nagrodę Prof. A n d r e j e w ,  który s ta ra  się dowieść, 
że  kołtun  istnieje, jako  odrębna choroba, o trzym ał tylko ty ­
tu ł  członka rzeczonego Towarzystwa. Wiadomość tę zakoń­
cza redakcy ja  następującem w yrazam i: „ Ja k  na  te raz ,  
s ta tystyka, auatomija, klinika s to ją  po stronie Dobrzyckie- 
go; ale tem bardziej podziwiać należy energiję i s’łę p r z e ­
konań  prof. Andrejewa, k tó ry  broni sprawy wiaocznio cał­
kiem straconej Zdanie to tem  bardzie j godnem je s t  u -  
wagi i przynosi zaszczyt bezstronności r e d a k to ra  „Sowr 
med.“, ile że prof. Andrejew  je s t  współpracownikiem rz e ­
czonego pisma i w niem niedawno usiłował zbijać wywo­
dy D ra  DoOrzyckiego.

—  T o w a r z y s t w o  F a r m a c e u t y c z n e  zawiązano 
w W arszaw ie  p rzed  cz te rem a la+y  ma cel podw ójny: czu­
wać n ad  rozwojem nauki, i wspierać podupadłych fa rm a­
ceutów, oraz wdowy i siero ty  po nich pozostałe .  Odpowie­
dnio do tych dwóch celów, Towarzystwo posiada dwie o d ­
dzielne kasy. Spraw ozdanie  z ob ro tu  funduszów w tycK
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Lasach  za rok  1875 mamy p rzed  sobą. i podajem y z nie­
go ważniejsze cyfry naszym czytelnikom.

Dochód w Kasie specyjalnej Towarzystw a wynosił 
2 , 2 3 3  rs.,  głównemi jego  źródłami były: ofiary jed n o raz o ­
we w ilości 1 ,170 rs., złożone na  urządzen ie  gab inetu  
fizycznego i składki roczne od członków w ilości 586  rs.

Rozchód wynosił 1,9 97 rs.; największą w tym  dziale 
ru b ryk ę  stanowi: kupno narzędz i fizycznych 931 rs., a p a ­
ra tów  chemicznych 215  rs.; najem lokalu. 280  rs., p re n u ­
m e ra ta  czasopism i dzieł nowych 180 rs.

W  Kasie wsparć dochód wynosił 2 ,3 94  rs .,  g lównem 
źród łem  były składki 1 ,378 rs .,  procen t od posiadanych 
kap ita łów  742  rs . ;  Rozchód w ilości 1,917 rs., z wyjątkiem 
kosztów  administracyi 72 rs .,  cały obrócony był n a  wspar- 
c*a różnego rodzaju.

Towarzystwo ma swój organ, za  pomocą k torego s ta ­
r a  się zawiadamiać członków o najświeższych odkryciach 
i wynikach badań  naukowych, Dwa razy na  tydzień  mają  
miejsce wykłady botaniki,  fizyki, chemii,  farmacyi i fa im a- 
kognozyi dla młodych adeptów farmacyi. Posiedzeń zwy­
czajnych w rok u  sprawozdawczym odbyło Towarzystwo 
12, a  2 w Komitecie Kasy.

* W  BerPnie, j a k  się dowiadujemy, Dr. R o b i r i s k :  
o tworzył zak ład  leczniczy pryw atny, w którym p o ra d a  le ­
k a rs k a  udz.ela  się także  w języku  polskim. Zak ład  ten  
.na być bardzo odpowiednio urządzony.

(A. S.) G ryfija .  W  ubiegiem półroczu zimowem 
.1875 —  76 tu te jszy  un iw ersyte t liczył 452  uczniów, z k tó ­
rych  na  wydziale  lekarsk im  zapisanych było 218. W  tem pół­
roczu  liczba ogólna doszła do 506 ,  uczniów zaś medycyny do 
■240. Akademików Polaków było w zimie 4 8 ;  obecnie b a ­
wi tu  tylko 37, prócz jednego  wszyscy zapisani na wy­
dziale  lekarskim . L iczba  docentów wynosi w wydz, le le ­
karsk im  18; profesorów zwyczajnych 9, nadzwyczajnych 4, 
p ryw atnych  docentów 5.

* L ’ o z b a  p r o f e s o r ó w  i u c z n i ó w  w w y d z i a ­
ł a c h  l e k a r s k i c h  a u s t r y j  a c k i  c h  w r. szk . 1875 —  76.

I. L iczba  wykładających była :
Prof. zwycz. Prof. nadz.

a) w W iedniu  21
b) w P rad ze  18
c) w Krakowie 9
d ) w Grodźeu Styr. 9
e) w In sp ruku  10
II .  L iczba  zapisanych uczniów wynosiła:

16
15

4
5 
3

Docentów
68
14

4
5 
1

w półr. zim. w pólr. letn.
a) w W iedniu 1291 1173
b) w P radze 395 380
c) w K rako t  ie 202 174
d ) w Grodźeu Styr. 186 165
e) w Inspruku 76 76

Z porów nania  z poprzednim  rokiem szkolnym o ka­
zu je  się, że w W iedniu  poczet uczniów nauk  lekarskich  
powiększył się o 219, w innych zaś un iw ersy te tach  zmniej­
szył się, a  mianowicie w Grodźeu styr. o 104, w K rako ­
wie o 51, w In sp ruk u  o 28, wreszcie w P rad ze  czeskiej 
i 6 ucz^ ów.

Liczba uczniów wydziału lekarskiego uwolnionych 
o d  połowy opłaty czesnego w półroczu letij em 1875 roku 
wynosiła: w W iedniu  0,59 °/0 uczniów tego wydziału,
w  Grodźeu 6 ,66° /0, w Insp ruku  7 ,86°/0, w Pradze  1 4 ,2 8 °/0, 
a  w K rakowie 24 ,13° /0; liczba zas' uczniów uwolmonych 
całkowicie od opłaty czesnego w tychże wydziałach wyno­
s i ła :  w W iedniu 0 ,52°/o, w Inspruku  5 ,2 6 "^ ,  w P rad ze  
l l , 1 4 ° / 0j w Grodźeu 13,33°/0, wreszcie w Krakowi® 14,95°/0.

Summa powziętych op ła t  z czesnego w wydziale  le­
ka rsk im  wynosiła: w W iedniu  17,229 złr., w Pradze  8 ,774  
z łr . ,  w Grodźeu 7 ,100  złr., w Krakowie 2 ,10 7  złr., w I n ­
sp ruku  764  złr.

S topni D ok to ra  udzielono w r. 1875  w wydziala  
lekarskim : w W iedniu  158, w P radze  68, w In sp ru ku  35 ,  
w Krakowie 22, wreszcie w Grodźeu 8.

E ptdem ije . Cholera g rasuje  wciąż z wielką gw ał­
townością w Azyi, n ad  brzegami Tygrysu, a szczególnie 
między B ag dad em  i Basreh. W  Goorna średnia  ilość wy­
padków  śmierci podczas m aja  wynosiła od 40 do 50  dzien­
nie. W  Indyjach choroba t a  p rzybra ła  jeszcze większe ro z ­
miary, zw łaszcza w części południowej, na południe od  
M adrasu  i w okręgu  K ritsnagherry . W Oosoor umarło n a  
cholerę 2 70  osób w ciągu jednego  tygodnia. (G. P.)

Wiadomości osobowe. Egzamin urzędowy w cela uzyskania 
stałej posady w publicznej służbie zdrowia przy urzędach polity­
cznych zdali z pomyślnym skutkiem w Krakowie w terminie m a­
jowym rb. J J P P . Dr. Tadeusz B r o w i c z ,  asystent katedry Ana­
tomii patolog, w Uniw. Jagiell.; Dr. Leopold G a w e ł k i e w i c z  
w Starym  Sączu; Dr. Stanisław  M o r e l o w s k i ,  tymcz. lekarz 
powiatowy w Nisku; Dr. Franciszek R o j e c k i  w Stanisław ow ie; 
D r. Ludwik W i s z n i e w s k i ,  lekarz pomocniczy w szpitalu św. 
Ł azarza w Krakow ie; Dr. Adolf W u r s t ,  asystent kliniki okulist. 
w Uniw. Jag.; i Dr. Antoni Z a r ę b a  z Dąbrowy.

— Pełn . obow. lekarza miejskiego w mieście W ołkowy- 
szkach, radca kolegijalny J e l e c ,  mianowany został pełn. obow. 
lekarza powiatowego wołkowyskiego; a  ordynator nadetarow y 
w szpitala Dzieciątka Jezus w W arszawie i le ta rz  warszawskiego 
domu przytułku i pracy P o g o r z e l s k i ,  lekarzem  szpitala św . 
L eona w m. Opatowie, w gnbernii radomskiej. Przyjęci zostali do 
służby lćkarze: N o n i e w i c z ,  na lekarza nadetatowego w szpitalu 
św. Piotra i Paw ła w Suw ałkach i H e n s z ,  na  lekarza n a d o c to ­
wego w szpitalu św. Trójcy w Płocku. (D z. W .)

Prof. Dr. Edw. H o f m a n n  w W iednia mianowany został 
członkiem Najwyższej Rady zdrowia przy ministerstwie spraw  wewn.

W S P O M IN K I H1STO RYCZNE. Dnii 18. czerw ca 1816 r. D r. J e rz y
W ojciech  B o d u s z y ń s k i ,  P ro feso r k lin ik i lekarsk ie j, m ianow any p ro tom edy- 
kiem  w. m. K rakow a. (B. w  r. 1801 zaprow adził w ca łśj G alicyi szczepienie k ro -  
w ianki).
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e t le traitem ent de la goutte, la gravelle urięue, 1’oligurie, le diabe- 
te insinióe avec e^ces d’uree, 1’hippurieJ la piraeliorhee etc. 1  tom. 
Paryż 1875. 15 fr.

B r i i c k e  E rnest. Vorlesungen iiber Physiologie. L u te r  dessen 
Anfsicht nach stenograph. Aufzeichnungen herausgegeb.

Bd. I . Physiol. des Kreislaufes, der Ernahrung, der Abson- 
derung, der Respiration, u. der Bewegnnngserseheinnngeu.-2. pomn. 
i pupr. wyd. z 80 drzew, w tekście. 8vo. Wiedeń 1875. 15 mk-

F o u r n i e r  Alfred. De Pepilepsie syphilitiąue tertiaire. 8vo. 
Paryż 1875. 1 ’A fr.

G r i i n n .  Die Splanohnologie in 13 Vortragen nach ihrem 
nensten Standpunkte. Zum besond. Gebrauche f. Cursisten. 8vo (79 
str.J. Berlin. 1 V» mb-

J u l l i e n  Louis. Recherclies statistięues sur l’źtiologie de  
la syphilis tertiaire. 8vo. Paris 1875. 3 fr.

Ed. K ii lz . Beitrage zur Patbol. u. Therapie des Di ab et es 
mellitus. 2 Bd. M arburg 1875. w 8ce, str. 223.

L e b e r t .  Handb. d. allgem. Patbol. u Therapie. 2te Aufl. 
Tiibingen, Laup. 1876.

Ch. L e t o u r n e a u .  L a  biologie. P a ris, C. Reinwald. 1876. 
w 1 2 -ce. 5 fr.

Jestto  krótkie streszczenie obecnego stanu flzyjologii ogólnej.
M i c h e l i s  F . Die Ilaeckelogonie. E in  akad. P ro test gegen 

HaeckePs Anthrapogenie. 8vo. Bonn 1875. 2 m li .

»
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Mo h r .  Lehrbuch der chemisch anałytischen Titrirroethode. 
H ach  eigenen Versuehen u. systematisoh dargestellt. F iir Chemi- 
k e r , Aerzte und Pharm ac. etc. 4  durcliaus umgearb. Aufl. Mit Holz- 
ecboitten u. angehangten Berechnungstabellen 1. Abth. Brauu- 
acnweig. 12  mk.

Dzieł powyższych nabyć można w księgarni S. A, 
Krzyżanowskiego w Krakowie, przy Rynku głównj-m, 
Nr. 30.

Towarzystwo lekarskie krakow skie  odbędzie we 
Środę dnia 21go czerwca o godz. 5 po południu posie­
dzenie zwykłe, na którem: 1) Kol. Blumenstok opowie 
przypadek sądowo-lekarski zamieszczony na porządku dzien­
nym przeszłego posiedzenia. 2) Kol. Pacuła mówić bę­
dzie o wściekliźnie u zwierząt.

„Przeg ląd  le k a r s k i11 w  drugićin  półroczu  r. 
1 8 T 6  wychodzić będiie w tym samym zakresie i for­
m acie, co w pierwszem półroczu, w objętości I —  iy g 
arkusza tygodniowo.

„D w utygodnik  h ig ijen iczny"  jako dodatek do 
Przeglądu lekarskiego wychodzić będzie również, jak  
w  pierwszem półroczu, 2 razy na miesiąc (około dnia 
15 i ostatniego każdego m iesiąca) w objętości najmniej 
y , arkusza, pod rt akcyją Prof. Dra Janikowskiego i 

* Doc. Dra Grabowskiego.
Cena Przeglądu lekarskiego.

W K rakow ie W Państw ie Austry- W Cesarstwie 
jackióm  Niemieckióm

z przesyłką z przesyłką
6 złr. 60 c. 14 marek
3 „ 30 „ 7 „
1 „ 80 .  3 m. 50 fen.

rocznie 6 złr.
półrocznie 3 „
kwartalnie 1 „ 50 c.

Cena Przeg lądu  lekarskiego i Dwutygodnika 
higijenicznego.

rocznie 8 złr. 8 złr. 60 c. 18 marek,
półrocznie 4 „ 4 „ 30 „ 9 „
kwartalnie 2 „ 2 „ 30 „ 4 m. 50 fen_

Cena Dwutygodnika higijenicznego.

rocznie 2 złr. 20 c. 2 „ 50 c. 5 marek,
półrocznie 1 „ 20 c. 1 „ 25 „ 2 m. 50 fen.,

Najlepiej i najdogodniej przesyłać prenumeratę wprost, 
do Redakcyi Przeglądu lekarskiego przekazem pocztowym.

Za granicami Państwa austryjackiego prenumerować 
można Przegląd lekarski i Dwutygodnik w Urzędach po­
cztowych, oraz w Ajencyjach: w Poznaniu w księgarni M. 
Leitgebra i Współki, w Warszawie w księgarni Gebeth­
nera i Wolffa. Cena Przeglądu lekarskiego w księgarni 
Gebethnera i Wolffa w Warszawie zostaje z dniem 1 lip- 
ca rb. zniżoną, na co zwracamy uwagę S/.an. Prenumera­
torów w Królestwie Polskim. Wynosić ona będzie dla 
prenumeratorów w Warszawie rocznie rs. 5 półr 2V2, na 
prowincyi z przesyłką pocztową rocznie rs. 6, półr. 3 rs. 
Prenumerata na Dwutygodnik higijeniczny w tejże Ajen- 
cyi wynosi w Warszawie rocznie 2 rs., półrocznie 1 rs., 
a na prowincyi z przesyłką pocztową rocznie 2 rs. 50 k_, 
półrocznie 1 rs. 25 kop.

Dla Prenumeratorów Dwutygodnika higijenicznego 
dołącza się Nr. II tegoż pisma w objętości ‘/2 arkusza.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. jan ikow sk i.

"W tych dniach wyjdzie z druku

Uzupełnienie słownika łacinsko-pol- 
skiego wyrazów lekarskich,

Prof. Dra Skobla i Dra M. Kremera
razem z przekładem polskim 

wielu wyrazów lekarskich niemieckich angielskich i francuzkicłi 
i słowniczkiem wyrazów weterynarskich. 

u ło żo n e  p rz e z

Prof. D ra Stan. Janikowskiego 
Dra M. Kremera i Prof. D ra J. Oettingera 

Kraków 1876 w 8-ce Nakładem To w. lókarskiego Krak. str. 80.
Dziełko to nabyć będzie można w A d m in is tr a c j i  P rzeg ląd u  lek ar­

s k ie g o  po cenie 80 centów prócz kosztów przesyłki a Prenumeratorowie „Prze­
glądu Lekarskiego1' nabyć mogą to dziełko po zniżonej cenie 60 c. prócz ko­
sztów przesyła

Sam Słownik łacińsko-polski wyrazów lekarskich Prof. Dra Fred. Kaz. 
S k o b l a  i Dra M. K r e m e r a  wydany w Krakowie w r. 1868 nabyć mogą 
Prenumeratorowie „Przeglądu Lókarskiego* w Administracyi tego pisma po 
cenie 2 złr.

LACT1C1N
Jedyny nieomylny środek przr dw
M I G E E N I E

który przy rozpoczęciu bolu głowy po 25 kro­
pli na cukrze użyty dalszemu rozwoju tej przy 
krej słabości tamę kładzie.

Cena jednej flaszeczki I z łr .
Do nabycia u wynalazcy A- Bohussa apte­

karza w Jarosław iu ; w Krakowie u P P .  T rau - 
czyńskiego, Stockmara, K edyka; we Lwowie 
u PP . Ruckera i Piepesa, tudzież we. w szyst­
kich aptekach większych m iast Galicyi.

A NTO NI ROSENBERG
Dr medycyny i chirurgii

w K r a k o w i e
zawiadamia Szan. Kolegów, że, jak dawniej,

tak i w tym roku jest lekarzem 
zdrojowym

w

Karlsbadzie.
M ieszka 

„ z u m  s c b o n e n  K a i s e r " .

«
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Dr. JÓZEF BERGSON
Warszawianin, Docent Uniw. Berlińskie­

go, praktykuje i tego roku 
w  R E l C H E ] N r i T A X i L  

w Bawaryi.
Mieszka Yilla Mt#ximi!iansl)ad.

Dr. ZEIJft
ordynuje jak  w latach poprzednich 

tak  i tego roku 
w  K R Y N I C Y .

lim  m m
Dr. wszech nauk lekarskich,

ordynować będzie w roku bieżącym
w ZAKOPANEM

o czem zawiadamia Szanownych Kolegów.

Tom XX.

GAZETY LEKARSKIEJ
od 1 Stycznia do końca Czerwca rb . nabyć mo­

żna w Administracyi Przegl. lek. za S  złr 
Równocześnie jest do odstąpienia prenu­

m erata na Tom X X I tego pisma, w jednej 
z księgarń tutejszych.

na choroby  um ys ło w e  i n e r wo w e
znajdą pomieszczenie w przytułku

król. Radcy Dr. FRANCISZKA SCHWARTZERA.
Buda Best I  Bezirk N r. 270. 

Leczeniem umysłowo chorych kieruje Docent Schwartzer, a chorych 
na cierpienia nerwowe Docent Ketly.

ELIAIK ET DRAGIEES BB Dr RABUTEAU
(L aureat de lT n stitu t de F rar~e)

ELlKItt I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez p^ofessorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Prepantate z C h lo rk u  ż e la z a  leczą B la d a c z k ę , W y n ę d z n ie n ie ,  N ie d o ­
k r w is to ś ć ,  regulują O d p ły w y  m ie s ię c z n e , wzmacniają O rg an izm y  wyczer­
p a n e  i o s ła b io n e ,  niesprawiając nigdy Z a tw a r d z e n ia .

Dostać można w znaczniejszych aptekach. 
Sprzedaż h u rto w a  w  P aryżu, u  P . CLIN e t C*, ulica Racine, 14.

Ztlrojowisko YDslan,
położone przy kolei żelaznej południowej 3 kwandranse oa Wiednia, 

w uroczej miejscowości, otoczonej Jasami szpilkowemi.
Na choroby kobićce, cierpienia 'rfe.rtooiw, macinnicse, anaemią i(niedo- 

kfc.etmiość), choroby Ihiarrzcjidu traioikiia, u uzdrowieńcdio itcl. 
C z y s t a  _ A k r a t o t l i e r m «  (23° O.) w z m a c n i a j ą c a

Dwa wielkie zakłady kąpielowe, mniejszy bassen z g s z e l -  
kierni wygodami urządzone.

Leczenie kąpielami igliwiowemi i słonemi, mlekiem, żętycą, 
wodami mineralnem: i winogronami.

Wziewalnia par igliwiowycn dla cierpiących na gardło i piersi. 
Narządy do używania zgęszczonego i rozrzedzonego powietrza

Kierunek lekarski zostaje w rękach

1 >i-n J .  J u s t ,
L ek arza  kąpielowego, członka c. k. Tow. lek. w Wiedniu.

W  Sezonie zimowym: Mentone, Hotel Yenise.

Tg.
Podpisany ma zaszczyt donieść Szanownym 

Kolegom iż i w  bielącym  reku zak ład  Prysn i- 
cowski leczen ia  wodą w Grafenbergu Eostawać 
będzie pod jego nadzorem lekarskim , przyczem 
pożądaną będzie zapewne wiadomość, iż pod­
pisany w łada dobrze językiem  polskim a do le­
czenia chory h używać bę Izie w razie potrzeby 
elektryczności i to w postaci tak prądu ga lw a­
nicznego ja k  i indukcyjnego.

Dojazd do Grafenbergu koleją żelazną do 
ostatniej stacyi ze strony pruskiej! Ziegenhals  
odległej o l / /2, ze strony austryjnekiej Haunsdorf 
odległej o 3 godziny drogi od zakładu.

Na wszelkie zapytania co do pomieszkań 
i t. d. udzieli odpowiedzi podpisany lub inspek- 
eyja zakładu (Inspekton der Priessnitzschen  
K urliauser in Grafenberg bei F re iw a ld u , osterr 
Schiesien).

Dr. ANJEL,
lekarz praktyczny

Panom Lekarzom
podpisany donosi, że w jego od 26 la t  
is tniejącym zak ładzie  zawsze znajdu ją  się 

gotowe

elektro-magnet. Narządy idukcyjne
najlepiej wykonane odpowiednio do dzi­
siejszych wymogów umiejętności, a  miano­
wicie do p rądu  pierwotnego po 20 Złr 
i 24  Z ł r . , do pierwotnego pochodnego 
po 32 Złr., 38 Złr. i 42  Zlr. wraz z wska­
zówką użycia i narządam i dodatkowemi.

Prócz tego paten tow ane narządy  do 
wzwiewania wedle Dra Sieijle cena 10 Złr. 
austr .  wal.

oT. F .  J a r o
Mechanik w Wiedniu Oberdóbling 

Neustift-Gasse Nr. 58.
El ektro - magnetyczne narządy  

indukcyjne wielostronnie bywają używane 
a szczególniej' osiągnięto niemi najlepszy 
skutek w porażen iach ,  zboczeniach czu­
cia, ranach  j a k  również przy  wszystkich 
chorobach systemu nerwowego.

Dyplom uznania gospod. w y­
siewy w 'Mi.stelbaeł i Medal 
za,ługi gospod. wystawy w St. 
Galien 1875.

Aajwięlm y wybór
przedm io tów

o p t y c z n y c h
lekarskich ciepłomierzy

do oznaczania ciepłoty ciała począwszy od 1  
złr. Ciepłomierze dla zakładów  kąpielowych i 
leczniczych, izb szpitalnych od 50 kr. począw­
szy. Barom etry, drobnowidze od 5 złr. do 120 
zlr., jak  również wszelkiego rodzaju lunety, b i­
nokle, lornety od 4 zlr. począwszy, okulary z ło ­
te, cw ikery z kryształowemu szklarni od 4 zlr. 
począwszy. Okulary patentowano od 1 złr. 
50 kr. począwszy z nftjdelikatniejszemi pe- 
reoskopicznem i szk łam i krystalicznem i w łasne­
go wyrobu są zawsze na składzie u 

R. W EITR G BY  
P ra g a  grosse Carlstrasse N r . 6 neu.
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Akwisgrańskie kąpieie i wody
otwarte przez rok cały. 

H o z p o c z ę c i e  p o r y  k ą p i e l o w e j  1 M a j a .
A lkaliczne wody siarczane , sw oisto dzia łające  w  d n i e ,  g o ść c u , chorobach  sk ó ry

i c ie rp ien iach  k iło w y ch .
Łazienki dla osób wszelkiego stanu; natryski, łaźnie parowe, wzie- 

wan.a, żętyca.
Okolica czaru jąca; O p e r a  i  k o n c e r t a . —  M i e j s  k i  z a r z ą d  k ą p i e ­

l o w y  uskutecznia  r o z s y ł k ę  wód mineralnych. 
fiSP* S k ł a d y  p o  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c n  m i a s t a c h .

U z d r o w i s k o  i  z a k ł a d  l e c z e n i a  w o d ą

Priessnitzthal
ilizko Mbillpig i B ruki. 3/4 mili od W iednia koleją południową także leczenie gim nas 

tyczne e lektryczne w ziew aniam i i dyjetctyczne.
O tw a r c ie  2 0  K w ie tn ia .

Zupełne utrzym anie (mieszkanie, żywność, kąpiele) tygodniowo 23 złr. a. w. 
F rospek ta  i bliższa wiadomość w W i e d n i u  Scnetteuring 9. I. piętro, od 3 —5 pop.

Dr. Jgnaey Friinkl.

1 (W\/W\VW/W\(VW'W\ •W\'W>.'W\/W\iW\'W\iW\/W\(W\ W óW W tW lW iW /W ltW /W tfW tiW ł

! A S T M Y  N E W R A L G IF . s
Duszność, chrypka, katary za­

dawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po 
użyciu Rurek antiastmatycznych 
p. Levasseura, 19. rue de la Mon- 
naie w Paryżu.

wszelkie cierpienia nerwowe ka­
żdej chwili ustępują po użyciu pi­
gułek antinewralgijnyeh Dra CRO- V 
.N1ER. Skład w P a r y ż u  w aptece  ̂
p. Levasseur, rue de la Monnaie 19. I

J Dosrać m ożna w sk ładach  m ate rja łó w  ap tecznych  P . Galleco i J- Mrozow- i
; skiego u lica  M iodowa w W arszaw ie ; w K rakow ie w ap tece  p. J  T rauczyńskiegO ;
' we Lwowie w ap tece p. M ik o lasch a ; w B rodach  w ap tece  p. K ullaka. |
* w w w  v,W(V%A''W\v/wvw'ww«/v w v / w _  @

RUDOLF THURRIEGL
F a b r y k a n t  ch i r u rg i c zny ch  narzędz i

WIELEN
Alservorstadt am Glacis. Schwarzspanierhaus Nr. 5. 

poleca się ze wszystkiemi do tego rodzaju  należącemi a r tykułam i 
wedle najnowszej konstrukcyi.

Dokładne cenniki p rzesyła  na żądanie  danUO.

ELIKIB

COCA

ENERGICZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIAJ4- 
CY I POBUDZA I4.CY 

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane siły przez chorobj i przez nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia­

łania tonicznego. Działa szybko i pewno w  osłabieniu  
płciowem , upośledzonem i  bolesnen, traw ien iu , bla- 

D I O A I M  daczce i w ynędznieniu .
I . U . U H l i l  w  pARYŹU 11 P. E . r o I R Y I D I l  e t  CiG, u lic e  

| d n jo u -s t .-U o n o rć ,  5 0 ;  w  W arszaw ie, w składach materyalów aptecznych PP. 
Mrozowskiego i Gallego; w e Lw ow ie, w aptece P. Mikolascha ; w  K rakow ie, w apte- 

PP. TrauczyńskiegO i Redyka; w  Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza.

WI NO

COCA
P . J . B A l i i

Dla fabryk wody sodowej
Amorficzny magnezyt do osią- 
gnionia c z y s t e g o  k w a s u  
w ęg la iteg -n  je st u ranie po 
najtańszych cenach na składzie.

Tli. B iló w , spedytor
w Wiedniu, I. Zeidlitzgasse 4.

Aimliiim orientis,
przyrządzone z dotychczas jeszcze niezna­
nych roślin wsenodnieh, nadzwyezajnćj siły 
leczrfcćj1, badane przez pierwsze powagi 
w chemii i medycynie usuwa już w n a j­
wyższym okresie nieuleczalności znajdują­
ce się:

Epilepsyje Padaczki B  
j S  Szaleństwa E £
a a  Kurcze piersiowe i żołądka, gg

Przed użyciem mego przetworu upra­
szam o szczegółowy opis choroby poczóm 
posełam natychm iast przetwór w raz z do­
kładną wskazówką użycia i przepisami za­
chowania się w czasie leczenia za p o b r a ­
n i e m.

Frzestrzegam  wyraźnie przed tymi lu­
dźmi, którzy tylko na kieszeń pacyjentów 
spekulują nie dając jako  środek swoisty nic 
inuego jak  rozczyn bromku potasu.

NB. Nie zamożni chorzy byw ają uw zglę­
dnieni.

S i l v i u s  B o a s ,
W y n a l a z c a  A u x i] i n m o r i e n t i s ,  

Specyjalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.

Godziny ordynacyjne od 8 — 10 przedpołud., 
'i — 4 popołud.

Berlin SW„ Friedrichstr 22., I. piętro.

U m iejętne zdanie o środku wynalezionym  
przez Pana Sylviusa Boas p rz c iiw  padacz­
ce i szaleństwu, nazwanym Auxilium  orientis.

Świetne skutki stwierdzone przez um ie­
jętne  powagi i przez znaczną liczbę cier­
piących po użyciu tego środka osiągnięte 
zniewoliły mię na wezwanie poddać ten 
wyrób dokładnemu umiejętnemu badaniu. 
Na podstawie wyników tego badania w y­
daję wedle mego obowiązku Orzeczenie, że 
środek ten n ie  s a w i e r  a ż ą d n y  c I z d r o ­
w i u  s z k o d l i w y c h  i s t ó t  r a c z e j  b a r ­
d z o  d z i e l n e ,  które w k u r c z o w y c h  i 
p a d a c z k o w y c h  n a p a d a c h  j ak s z a l e ń ­
s t w o  zawdzięczających powstanie swe al­
bo osłabieniu systemu nerwowego, robakom, 
nagromadzeniom w żołądku itd wysocr sku- 
♦ecznemi się okazały i przez n a j s ł y n ­
n i e j s z y c h  lćkarzy używane były tak, że 
środek ten inożna uważać za s p e c i f i c u m  
a n 1 i ep> 1 e P *■ > cu m-

Obowiązkiem więc każdego komu do­
b r o  i boleść b l i ź n i c h  na sercu leży, we­
dle m o ż n o ś c i  współdziałać, aby ten tak  
c e n n y  ś r o d e k  znalazł r o z p o w s z e c h ­
n i e n i e .  c

Berlin w Marcu 18?5 '
Di*. Jan  Muller,

(L . o )  f , R adca lekarski.
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SÓL SEDLITZ CHANTEAUD.
Ten piękny p rze tw ór  w z ia renkach  bardzo  skutecznie u trzym uje 

c z y s t o ś ć  k r w i ,  u s u w a  z a p a r c i e  s t o l c a  i  z a p o b i e g a  
g o r ą c z k o m  z a p a l n y m .

P o d ług  uczonego profesora B U RG GRAEV A, używanie codzienne 
Soli Seidlitz odwodnionej, je s t  najprak tyczn ie jszym  sposobem p rz e ­
dłużenia  życia i uniknie] ia wielu chorób.

LEKI D0Z0METRYCZNE.
Profesora B U R G G R A E V A  z Gandawy.

P rze tw o ry  streszczone ( Kwintesencyje) p rzygotowane z alkoloi- 
dów i wyrobów chemicznych najczystszych, w postaci z iarenek  dozo­
wanych matematycznie, z pomiędzy tych leków:
T Z T y  * i es  ̂ najcelniejszym środkiem p r z e c z y s z c z a j ą c y m
l Y i r  i i  O  1 j  w z m a c n i a j ą c y m  ż > l ą d c k .

I ^ A F E I N  je s t  lekiem najdzielniejszym przeciw i n i g r c n i o .

WOBOŻELAZOSINIAN CHININO
B icrw obólom .

BROMEK KAMFORY {flHfe: e,CT'

Ch. CHANTEAUD, aptekarz et Cie
54, rue des Francs - Bourgeois, a Paris.

W  W arszaw ie , w składach m ateryja łów  aptecznych PP. Mro- 
zoioskiego i  •Gidlego, w Krakowie w ap tekach : P .  lYauc&yńsMego i  
B ed yka , we Lwowie w aptece PJ M ikolasch.
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Apteka pod GWIAZDĄ w Krakowie
KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO

p r z y  U l i c y  F l o r y j a i i s k i e j
utrzymuje na składzie

W ody mineralne ze zdrojowisk tak  krajowych jak  i zagranicznych 
sprzedając takowe skrzyniami i flaszkami. 

Również kąpiele z soli mineralnych i igliwia sosnowego.

U  O G G .  A p t e k a r z ,  2 .  O d e  b e  C a s t i g l i o n e ,  P a r y ż .  J e d y n y  p r e p a r a t o r .

P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  HOGGA.
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od "■pływu po-j 

(wietrzą ; zachowano tym sposobem wszelkie wl ilości temu nader poigdaneni lekarstwu i uczy-. 
Iniono skulenznoi£\k  ,o m ezaw od lą. — Pi; ulki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : [

i “ PIGUŁKI HÓGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,! 
vymi: ton. i innyn przypadłości n. specyalnym żotąylą 

2° PIGUŁKI IIOGG z PEPSINY w połączeniu z ź< lazem odkwaszonem p rze ,  wodorów 
(przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, memocą ogólną, etc., bardzo są | 
|wzmai mające.

3“ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem że laza  ni ^podlegającym rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrolulicznym, lymfatycinym, sifilitycznyin i piersiowym.

I  PEPS1NA przez połączenie z żelazem ) i dane n żelai i łagodzi własności drażniące Jakie łodanl 
li żelazo wywierają na żołądek osób nerkowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się j e - |  
Jdynie we flakonach trójgraniastycb 1 znajdują się w "lównych aptekach.

Postać można w W arszawie w składa, h materyjałów apter ... P, Gallego i J . 'Mrozowskiego; 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch; w  Krakowie w aptekach PP. Trauczyńakiego : Re ly a s  ;

8  I  Pa O  P

SODOWO mSAMlCZNO  
ZIOŁOWY

ALEKSANDRA MAŃKOWSKIEGO
M agistra Farmacyi

w Przemyślu.

Skuteczny w uporczywych kaszlach 
towarzyszących przewlekłym nie­
bytom błony śluzowej oskrzeli płuc, 
leczący śluzoropotoki rozstrzeni o- 
skrzelowej, jako też rozedmy płu 

cowej; niezawodny w kokluszu.

Sposób u życ ia :
W nieżytach (katarach) używa się 4 ra­
zy dnia po łyżce stołotl^j; w kokluszu 

co 2 godziny łyżeczkę od kawy.
(Cena I z łr . w. a .)

Główne składy utrzymują w Kra­
kowie W. Redyk w aptece pod Baran­
kiem; we Lwowie p. Z. Kucker; w Czer- 
niowcach p. W. Beldowicz;

oraz jest do nabycia w aptekach: 
w Bochni u  p. Reissa; w Brodach u p. W ito- 
s ła w sg eg o ; w Bóbrce u p. Miedliekiego; w B eł­
zie u p. Grossa; w Basku ii p. W ysoezańskie- 
g o ; w Drohobyczu u p. K leczkow skiego; w J a ­
rosławiu u p, Bohusa; w Jaśle  u p. Paleha; 
we Lwowie u p. Radołowieza i p. J .  Piepesa: 
w Łańcucie u p. Schulza; w Kołomyi u p. 
Sidorow icza; w Przemyślu u p. T arczyńsk ie­
go ; w Przemyślanaóh n p. B aranow skiego; 
w  Nowym Sączu u p. F ilip k a ; w Rzeszowie u 
p. Kalinowskiego; w Stanisławowie u p. S t e - 
c h e ra ; w Stryjim p. Drągowskicgo; w T arno­
polu u p. Jam rogiew icza; w Starym Sączu 
i Szczawnicy n p. K . Jezierskiego; w T arno­
wie u p. J .  Reida.

AD
* V ?  E T  ^

D u  D  o c t e u r  C L I M
LAURtATDE LAFACULTEOE IflEDECINEAPARIS

(PR1X M0NT1IY0N)

V  %z y  b ro m jre  d e  camphre

Kapsułki i P ig u łk i D ra GLIN z Pwomku 
kam forow ego używ ają się w słabościach 
m uzgu i nerw ów , chorobach serca i k an a­
łów oddechow ych, a szczególniej następują­
cych : A stm ie, Bezsenności, Biciu serca, 
H ysteryach, Padaczce, Z aw rotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu  moczo-płciowego, dla iKojenia 
w szelkich rozdrażnień nerw ow ych.

W  PARYŻU u P. GLlNetC", ul. Racine, 14.
\ 1 iostać można w znaczniejszych aptekach^
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Z dnia 17 czerwca 1876.

DLA M A J K A
j Czytelników podajemy tu niektóre oceny

i T  praw dziw ych - w

WILHELMA !
przeciw  duawych przeciw  gośćcowych <

Ziółek brew czyszczących, j
1 * r  R n s t  w yraził się w publicznym zgromadzeniu o tern środku „ Z i ó ł k a  

krew czyszczące V  i I uflniit zasługują na nazwę środka lud o- j 
1 wego dostarczają bowiem corocznie tysiące prób swego szczę- [ 
[śliwego działania w cierpieniach gośccowy. b i dnawycli, jestto )
! śro d ek . do którego równie chętnie ucieka się bogaty jak  i ubogi i spodziewa się i 
.o d  niego pewnej pomocy jestto  środek , który najznakom itsi lekarze z przedświad i 
Sczenia sami zalecają. l»r. Koder napisał w „Mediciniscbe V  oclien- ] 
ischrii't“ (1871). Kińłka krew czyszczące %VilbeJma są wedle za- j 
j sad lekarskich bardzo udała mieszaniną takicli istot roślin-; 
[ nycli, które swoiste m ają działanie na surowicze tkanki skóry, w której wskutek j 
ł zaburzonej i zniesionej harmonii między elektrycznością powietrzni i skóry ból się s 
J objawia i do stopnia niezniesienia wzm aga". — Kadca dworu i Prof, > 
! Oppolcer powiedział przy łóżku chorego na dnę; Kiółkn krew 
^czyszczące T.i 1 li o I m u zasługują na bliższą uwagę, bo wielu j 
Scborych, którym na ich żądanie użycia tych ziółek  dozwoliłem i 
i bardzo sobie skutek ich chwaliło.

Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem. <
Prawdziwych przeciwdnawych, przeciwgośćcowych ziółek przeczyszczających , 

i Wilhelma, dostać można tylko w pierwszej międzynarodowej fabryce przeciw 
i dnawyeh, przeciwgośćcowych Ziółek przeczyszczających 'Wilhelma w Ne u n - ( 
Skirchen pod Wiedniem, lub w m ych składach po dziennikach ogłoszonych.

Pakiet na H dawek podzielony, przyrządzony wedle przepisu lekar- j 
| skiego wraz z opisem sposobu użycia w różnych językach, kosztuje 1 złr., prócz j 
[tego na stempel i opakowanie 10 kr. <

Dla dogodności P. T. Publiczności prawdziwych przeciwiluawycli,, 
! przeciw gośćcowych Kiołek przeczyszczających W ilhelm a dostać! 
i także można.

w Krakowie w Aptece Józefa Trauczyuskiego (04)
„ w Sklepie Józefa Jahna

1 w Jarosław iu u Ludw. W isłockiego Apt. \ w Nowym Sączu u W. F iliipka  Apt.
[w e L ffo z ic  u Zyg. Rnekera Apt.
| „ Jak . Baisera Apt.

„ Kar. Schubutha.
„ Jak . Piepesa. Apt.
„ K. Krzyżanowskiego Apt.

I w Nowym Targu u Karola Lauera.
m i

w Oświęcimie u Konst. Slebarskiego. Apt. 
w Podgórzu u Józefa Skakalskiego Apt. \ 
w Przem yślu u F r. Gaidetsehki. i
w ł  eszowie u Wr. Kalinowskiego Apt. i 
w Tarnow ie u Edw. R anka Apt.

„ W. d. A. W ielogórskiego. <

A. HOCHSINGrER Aptekarz w Warasdynie
poleca do łaskaw ych prób P. T. Panom Lekarzom  swoje wedle przepisu lekarskie­

go przygotowane.
„ B O U G I E S  M E D I C I N A L E S “

z T aniną, Zinc- sulf. Cupr, Plumb. Mum. Kai. jod. et bromat. Argent nitr. E x tr 
opii. Bisrauth. subnitric., Kai. hypermangan. i F err. sesąuichlor i t. d. Bougies medi- 
cinalcs są najstaranniej przyrządzone na sposób zwykłych Btoezków z jednostajnym  
rozdzieleniem rozpuszczonych leków dla tego też nie mogą przydarzać się szpary, 
złam ania i pęknięcia. Możność dokładnego ograniczenia do tych miejsc, na któi.e" dzia­
łać  chcemy jak  również dokładne dozowanie użytych leków stanowią zalety każące się 
spodziewać że Bougies med., znajdą jak  najwiękzze rozpowszechnienie między publi­
cznością Jekarską.

Liczne próby w praktycp , cywilnej i wojskowćj stw ierdziły jak  najśw ietniej ich 
praktyczne użycie i wielkie zalety.

Cena kartonu (10 sztuk podwójnych świeczek, 20 użyć) 1 fl .50 k r .—pojedyńczo 20 kr.
Równocześnie polecam najmocniej moje „Bougies vaginales Solub.“ i „Supositor. 

gelat. solul).“ z dowolnym lekiem we wszelkich dozowauiach.
Niniejszem stwierdzam żp używałem „Bougies m edicin" wziętyen d Pana Aptekarza 

I Io  eh  s i n g e r  a w W a r a s  d y n i e  w wielu przypadkach dług otrw a łe j rze rzą czk i cewki 
moczowej i po największej części osiągnąłem  wynik korzystny.

D i .  A, L u d v ik
Buda-Peszt 28 marca 1876 r. L ekarz ordynujący w szpitalu św Jana.

Syrupus et Vinum 

c h i n a e  f e r r u g i n o s u m
wyroliu Grimault et Corap.

Ulepek ten  zaw iera w łyżce  stołow ej 10  
cen tig ram ów  w yciągu k iny  eisej (cort. eh in . 
fusc.) i 20 centigram ów  fosforanu sody i żelaza. 
Je=u to jed en  z najprzyjem niejszych p rzetw o­
rów żelaznych w zm acniających, co do sk łada  
znanych na jdokładniej. Dwa te p rzetw ory  by­
w ają  znoszone przez najtkliw szych chorych , 
k tó rzy  nie m ogą znieść innych p rzetw orów  
żelazo zaw ierających.

Przetw ory Niatico
aptekarza Grimault w Paryżu

ljrzetw ory  te, k tó ry ch  skuteczność w ślu- 
zotoku stw ierdzoną została, tal? we F ran cy i, 
jak  i w innych  k ra jach  przez liczne spostrze­
żenia lekarskie, są następu jące  :

1. K a p s u ł k i  M n t i c o .  O dznaczają się  
one tem  od to reb ek  ga laretow ych  zaw ierają­
cych balsam  kopaiw iany  c iek ły , ze n a ty ch ­
m iast się rozpuszczają, n ie dochodząc do żo­
łądka, R igdw nae sprawiają* w oinit i w ogólo 
są  sku teczn ie jsiH  D zienna daw ka wynosi 12 
do 16 tak ich  to rebek .

Cygarety z Cannnbis iudica
aptekarza Grim ault et Comp. 

w Paryżu.
C ygarety te  napojone żywicą z konopi 

indy jsk ich  i sa letry  dają pom yślne re z n lta ta  
przy użyciu ich w dychaw icy (Asthm a), n ieży­
cie oskrzelów , ochrypłości głosu, u trac ie  g ło ­
su i suchotach krtaniow ych.

L ekarz  częstokroć spostrzega znaczne n a ­
tychm iastow e polepszenie w przypadkach ,, 
k tó re  op iera ły  się dz ia łan iu  leków  arsen  z a ­
w iera jący ch , leków o p ija ją c y c h , m akow ca, 
beladonny  i stram oniuin .

Pankreatyn U cfresna
Sok trzustkow y jest piołv Listkiem skute­

cznym, który w narządach traw ienia ma w ła ­
sność rozpuszczania skrobi, tłuszczów i tych 
części składowych pożywienia, których pepsy­
na straw ić nie mogła.

Pankreatyn którego Pan Defresne dostar­
cza lekarzom w postaci proszku jest dwieście 
razy dzielniejszym niż pepsyn. Środek ten prze­
pisywanym  bywa przez lekarzy, przeciw n ie  
s t r a w n o ś c i ,  w y m i o t o m ,  b r a k o w i  a p e ­
t y t u ,  ro  z w ul  ni  en  i o m , b ó l o m  ż o ł ą d k a , ,  
i u t r u d n i o n y m  o z d r o w i e n i o m .

D aw ka l gr. na dzień.
Każda łyżka zaw iera '/„ gr.

D o s t a ć  m o ż n a :  w W arszaw ie w sk ła ­
dach m ateryałów  ap tecznych P P . Mrozow­
skiego i G allego; w Krakowie w ap tekach  P P . 
T rauczyńskiego pod koroną i W. R edyka wa • 
Lwowie w ap tekach  PP. P. M ikolascha, B er- 
linera; w B rodach w ap tece  P. K uilaka i i- . 
F ra n z o sa : w C zerniow cach w aptece  P. Goli- 
chowskiego w Kijowie b rac i M arcińczyków .

N akładem  Tow . ieKaiBKiego aiakow aKiego. W drukarni Uniwersytetu Jagiell. pod zarządem Ign. Stelcla.


